
Sza now na Re dak cjo,
Wła śnie prze czy ta łem list do re dak cji „Wia do -

mo ści Pa ra zy to lo gicz nych” 2008, 54 (1), stro na 61
Pa ni Pro fe sor Te re sy Poj mań skiej pt. „Je stem prze -
ciw!”. Na wstę pie chciał bym bar dzo ser decz nie
prze pro sić Pa nią Pro fe sor za dys kom fort wy wo ła ny
wpro wa dze niem prze ze mnie na zwy ży ro pal ce ja ko
pol skie go od po wied ni ka ła ciń skiej na zwy Gy ro dac -
ty lus. Wpro wa dza jąc tę na zwę su ge ro wa łem się
przy ję tym w ję zy ku pol skim spo so bem za pi su
cząst ki „ży ro -”, któ ra po wsta ła z grec kie go sło wa
„gy ros”. Naj bar dziej zna ne sło wa z tym przed rost -
kiem to „ży ro skop” i „ży ro stat” pi sa ne rów nież ja ko
„gi ro skop” i „gi ro stat”. Oba spo so by za pi su mo żna
zna leźć w „Słow ni ku wy ra zów ob cych” PWN. Oso -
bi ście wo lę pi sow nię z pol ską li te rą „ż”. Je śli na to -
miast cho dzi o za kres pol skiej na zwy, to sto su ję ją
wy łącz nie do ro dza ju Gy ro dac ty lus Nord -
mann, 1832. Nie wiem czy słusz nie czy nie, ale
skła niam się ku ta kie mu ukła do wi tak so no micz ne -
mu:

Typ: Pla ty hel min thes (z czte re ma gro ma da mi:
Tur bel la ria, Di ge nea, Ce sto da i Mo no ge no idea)

Gro ma da: Mo no ge no idea By chow ky, 1937
(a wła ści wie By kho vskiy wg. trans li te ra cji sto so wa -
nej obec nie w Ro sji)

Rząd: Gy ro dac ty li dea By kho vskiy, 1937
(z przy naj mniej dwo ma ro dzi na mi: ja jo rod ny mi
Ooegy ro dac ty li dae i ży wo rod ny mi Gy ro dac ty li dae)

Ro dzi na: Ooegy ro dac ty li dae Har ris, 1983 (z ro -
dza ja mi: Ooegy ro dac ty lus, No tho gy ro dac ty lus,
Pha ne ro the cium i Hy pe ro ple tes) 

Ro dzi na: Gy ro dac ty li dae Be ne den et Hes -
se, 1864 (z ro dza ja mi: Acan tho pla ca tus, Ac ces so -
rius, Ana con tho co ty le, Ar chi gy ro dac ty lus, Die cho -
dac ty lus, Fun du lo tre ma, Gy ro dac ty lo ides, Gy ro -
dac ty lus, Gyr di co ty lus, Isan ci strum, Lam ni scus,
Ma cro gy ro dac ty lus, Me ta gy ro dac ty lus, Mor my ro -
gy ro dac ty lus, Pa ra gy ro dac ty lus, Po lyc li th rum,
Scle ro duc tus, Scu ta la tus i Swin gleus). 

Ro dzaj: Gy ro dac ty lus Nord mann, 1832
Nie chciał bym tu po wie dzieć, że ta ki układ mi

w peł ni od po wia da, je dy nie tyl ko to, że gro ma da
Mo no ge no idea wy da je się być naj bar dziej upo śle -
dzo nym seg men tem ty pu pła ziń ców i to nie tyl ko ze
wzglę dów ję zy ko wych. Skon cen truj my się tu taj
jed nak na kwe stii ję zy ko wej. Za rów no w ję zy ku

pol skim i ła ciń skim sta tus gro ma dy i jej na zwa nie
są nie ste ty usta bi li zo wa ne. Wy da je mi się, że wię cej
zwo len ni ków ma ła ciń ska na zwa Mo no ge nea Be ne -
den, 1863, któ ra jest star sza i krót sza, choć we dług
mnie mniej wła ści wa, bo ory gi nal nie nada na dla in -
nej ka te go rii tak so no micz nej. Je śli cho dzi o wir ki,
przy wry i ta siem ce to chy ba nie wzbu dza ją one
więk szych emo cji ję zy ko wych. Nie mo żna te go nie -
ste ty po wie dzieć o skrze low cach czy ina czej przy -
wrach mo no ge nicz nych. Czy rze czy wi ście wła ści -
wym jest na zwa nie tej gru py zwie rząt skrze low ca -
mi, je śli rów nie do brze mo żna je zna leźć na skó rze,
płe twach czy na wet w pę che rzu ży wi cie la? Przy wry
mo no ge nicz ne nie wy da ją się rów nież być traf niej -
szą na zwą, je śli Mo no ge no idea nie są przy wra mi
i do te go są bli żej spo krew nio ne z ta siem ca mi.
A czy sa ma na zwa Gy ro dac ty lus nada na przez
Nord man na jest rze czy wi ście w peł ni wła ści wa, je -
śli więk szość swo je go krót kie go ży cia zwie rzę ta te
wio dą ja ko sa mi ce a po zo sta łą część ja ko her ma fro -
dy ty? Mo że w ta kim ra zie le piej by ło by na zwać je
Gy ro dac ty la i ana lo gicz nie po pol sku być mo że gy -
ro dak ty lą lub le piej ży ro dak ty lą? Brzmi to zde cy do -
wa nie bar dziej na dob nie i w lep szym stop niu od -
zwier cie dla ich isto tę. Nie ste ty ję zyk nie za wsze na -
dą ża za pre cy zyj niej szym od da niem na tu ry rze czy
czy za wska za nia mi ję zy ko znaw ców. Czy ję zy ko -
znaw cy nie wo le li by np., że by śmy po ro zu mie wa li
się za po mo cą li ste li (skr. od list elek tro nicz ny)
z ad re śni kiem w ad re sie pocz ty elek tro nicz nej? Nie
wia do mo jed nak, dla cze go ale więk szość z nas wo -
li wy sy łać „imej le” wpi su jąc do ad re su „mał pę”,
choć trze ba też przy znać, że są też i zwo len ni cy wy -
sy ła nia „emaj li”, w za le żno ści od stop nia przy zwy -
cza je nia do pol skie go spo so bu od czy tu li ter. Ję zyk
nie ste ty po tra fi pła tać nam fi gle ku za do wo le niu
nie licz nych, obo jęt no ści więk szo ści i za że no wa niu
po zo sta łych. Nie wiem czy na zwa ży ro pal ce, któ rą
za pro po no wa łem, na tu ral nie za nik nie czy ra czej
upo wszech ni się i mo że zo sta nie roz cią gnię ta
na wszyst kich przed sta wi cie li ro dzi ny Gy ro dac ty li -
dae. W żar go nie jest też prze cież w uży ciu ta kie sło -
wo jak „gyr ki”, choć ja oczy wi ście (tak jak wy tłu -
ma czy łem na wstę pie) pre fe ro wał bym ra czej „żyr -
ki”. Czas pew nie sam zwe ry fi ku je trwa łość tych
nazw nie za le żnie od mo jej wo li. Nie wiem też, tak
na praw dę, czy je stem zwo len ni kiem nada wa nia pol -
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skich nazw or ga ni zmom ma ło zna nym więk szo ści
spo łe czeń stwa. Cza sem so bie tyl ko tak ma rzę, że
mo że war to by ło by na zwać, choć jed ne go przed sta -
wi cie la tej bar dzo licz nej w ga tun ki gru py zwie rząt.
Mo że war to by by ło na zwać te go naj bar dziej nie -
sław ne go przed sta wi cie la ro dza ju a mia no wi cie Gy -
ro dac ty lus sa la ris, któ ry spo wo do wał tak ogrom ne
stra ty w na tu ral nych po pu la cjach ło so sia atlan tyc -
kie go (Sal mo sa lar) w Nor we gii a dzię ki któ re mu
nie mo że my za po mnieć, że ro dzaj ten w ogó le ist -
nie je. Nie wiem też, do któ rej ka te go rii lu dzi – tych
roz ba wio nych, obo jęt nych czy za że no wa nych, bę dę

na le żał, kie dy któ re goś dnia usły szę np., że znów
w la bo ra to rium ma my zbyt du żo pra cy z „żyr kiem
sa lar kiem” (na zwa od ang. sło wa sa la ry), choć mo -
że i ta ka na zwa po win na zna leźć zro zu mie nie, je śli
bę dzie po cho dzić od ko goś, kto bę dzie mu siał spę -
dzić w pra cy wie le żmud nych go dzin i do te go być
mo że w kra ju, gdzie dzień cza sem jest krót szy
od go dzi ny, że by od kryć jesz cze jed ną ta jem ni cę tej
tak fa scy nu ją cej gru py zwie rząt. 

Marek Ziętara
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Na sza Re dak cja otrzy ma ła list od Pa na Pro fe so -
ra Jó ze fa P. Kna pa i Pa ni Pro fe sor Ma rii Stro czyń -
skiej -Si kor skiej in for mu ją cy o zmia nach or ga ni za -
cyj nych i te ma ty ce ba dań w In sty tu cie Me dy cy ny
Wsi. W lip cu 2008 r. Ra da Na uko wa In sty tu tu Me -
dy cy ny Wsi im. W. Chodź ki w Lu bli nie do ko na ła
zmia ny w na zwie Za kła du Hi gie ny Śro do wi ska
na Za kład Hi gie ny i Pa ra zy to lo gii. Kie row ni kiem
Za kła du zo stał prof. dr hab. med. Jó zef Piotr Knap,
jed no cze śnie do rad ca Głów ne go In spek to ra Sa ni tar -
ne go i Prze wod ni czą cy Ra dy Na uko wej IMW.
Pierw szym kie row ni kiem Za kła du by ła doc. dr
hab. F. Wy soc ka -Ho liń ska, a na stęp ny mi:
prof. dr hab. J. Umiń ski, dr med. wet. K. Ła zu ga
oraz prof. dr hab. med. M. Stro czyń ska -Si kor ska. 

Ist nie ją cy od 1951 r. Za kład (pier wot nie Pa ra zy -
to lo gii Wiej skiej) cha rak te ry zo wał pio nier ski i cen -
ny do ro bek na uko wy. By ły to przede wszyst kim ba -
da nia za ro ba cze nia lud no ści wiej skiej, zwłasz cza
dzie ci, ba da nia cho rób prze no szo nych przez wek to -
ry, a ostat nio ob ser wa cje zwią za ne z wy stę po wa -
niem bą blo wi cy wie lo ja mo wej. Te ma tem kon ty nu -
owa nym od po nad pół wie cza są ska że nia geo hel -
min ta mi czło wie ka ba da ne w ró żnych śro do wi skach

wiej skich m.in. w go spo dar stwach eko lo gicz nych,
ho dow lach szklar nio wych, upra wach ma lin i tru ska -
wek, kom po stow niach. Z ba dań tych wy ni ka
zmniej sza ją ca się czę sto tli wość wy stę po wa nia wło -
so głów ki, na to miast utrzy my wa nie się znacz nej
obec no ści To xo ca ra spp. oraz Asca ris spp. Ba da -
niom pa ra zy to lo gicz nym to wa rzy szy oce na gle by
pod wzglę dem bak te rio lo gicz nym i che micz nym ze
szcze gól nym uwzględ nie niem me ta li cię żkich. Pla -
no wa ne są ta kże ba da nia obec no ści me ta li cię żkich
w geo hel min tach izo lo wa nych z okre ślo nych wa -
run ków śro do wi sko wych oraz w tor bie lach bą blow -
ców usu wa nych ope ra cyj nie u lu dzi. Wy mie nio ne
ba da nia są mo żli we do re ali za cji dzię ki po sia da niu
spek tro fo to me tru ab sorp cji ato mo wej.

Pan pro fe sor J. P. Knap za po wia da kon ty nu ację
prac nad epi de mio lo gią cho rób pa so żyt ni czych
w Pol sce, ze szcze gól ną uwa gą skie ro wa ną na roz -
po zna nie, nad zór epi de mio lo gicz ny i le cze nie bą blo -
wi cy wie lo ja mo wej. Ta kże przed mio tem ba dań ma -
ją być pa ra zy to zy przy wle ka ne, zwłasz cza ma la ria.

Re dak tor Na czel ny „Wia do mo ści Parazytologicznych”



Sza now na Re dak cjo,
W czwar tym ze szy cie 54 to mu „Wia do mo ści”

uka za ły się dwie pra ce o ta siem cach zna le zio nych
w dzi kich kacz kach (Ka vet ska i wsp. oraz Kró la -
czyk i wsp.), w któ rych znaj du ją się spe cjal ne po -
dzię ko wa nia pod mo im ad re sem za „bez cen ne
wska zów ki przy wy ko ny wa niu ry sun ków”. Po nie -
waż ry sun ki czło nów her ma fro dy tycz nych, zwłasz -
cza ta siem ca Re ti no me tra pit ta lu gai, są nie do bre,
mu szę, w obro nie mo je go wi ze run ku, wy tłu ma czyć
się z za kre su mo jej po mo cy. Rze czy wi ście w trak cie
pra cy au to rów kil ka krot nie oglą da łam prze sy ła ne
mi prób ki ry sun ków i zwra ca łam uwa gę na ele men -

ty wy ma ga ją ce do kład niej szych ob ser wa cji pod mi -
kro sko pem, nie wi dzia łam na to miast wer sji osta -
tecz nej, prze sła nej do dru ku. Nie wiem, czy win ni
nie do cią gnięć są wy łącz nie au to rzy, bo za strze że nia
bu dzi ta kże ja kość dru ku. W ka żdym ra zie ja, wraz
z mo imi uwa ga mi, nie po czu wam się do od po wie -
dzial no ści za ja kość tych ry sun ków, ale przy zna ję,
że zna le zie nie mo je go na zwi ska w tym kon tek ście
spra wi ło mi przy krość. 

Z po wa ża niem

Teresa Pojmańska
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